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Słowa kluczowe Lublin, Kiełsznia Stefan, Fotoklub "Zamek", fotografia

Stefan Kiełsznia w Fotoklubie „Zamek”

    Znajomość z panem Kiełsznią dawała mi możliwość rozmawiania z nim i radzenia się w
różnych sprawach. To już był okres [Lubelskiego] Towarzystwa Fotograficznego, w którym nie
zagrzałem zbyt długo miejsca. Atmosfera towarzyska z powodu częstych konfliktów była w
Towarzystwie nie do zniesienia. Któregoś razu grupa zdesperowanych młodych, do których i ja
należałem, po prostu wstała i wyszła z zebrania, opuszczając tym samym Towarzystwo. I proszę
sobie wyobrazić, pan Stefan wyszedł razem z nami. Tym, że właśnie ON, członek tego starego
LTF-u, wyszedł z nami, tak nas podbudował i umocnił, że poczuliśmy, że mamy jednak rację, w
tym całym zamieszaniu i, co najważniejsze, mamy perspektywę na przyszłość. Pan Stefan
przeszedł z nami do Fotoklubu „Zamek” i tam, przez co najmniej parę lat jeszcze, mieliśmy
możliwość spotykania się. Pan Stefan z tym przyjaznym sposobem traktowania ludzi i
rzeczywistości, zawsze był chętnie widziany w dyskusjach i rozmowach o fotografii. Był też
ciekawy dla młodych, którzy tam licznie przychodzili i którzy byli żądni wiedzy. A ponieważ
wiedział dużo, zawsze chętnie go słuchano.

    Któregoś razu w pracowni na Zamku zdecydowaliśmy się porobić trochę portretów, trzeba
było ustawić światła i wtedy pan Stefan dał lekcję ustawiania świateł. Na wiele lat te wiadomości,
które wówczas uzyskałem, funkcjonowały jako pewna wskazówka, pewien warsztatowy sposób
na ustawianie świateł w fotografii. On to zrobił fachowo, w sposób tak skuteczny i jednocześnie
dla nas zaskakująco - nowatorski, że stało się to dobrą lekcją. Z jego strony to było po prostu
mistrzostwo.

    Na spotkaniach na Zamku, gdzie dominowała młodzież, pan Stefan przejawiał także
młodzieńczy entuzjazm.. Zawsze był świeży, uśmiechnięty, zawsze był schludnie ubrany, taki
pan w przedwojennym stylu, na którego zawsze można było liczyć i który zawsze przyjaźnie
traktował ludzi.
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